
Cena egx. TO gr.

K’iS.ER Zachodni
»ISKRfi« rok xxvn Czwartek, 2 stycznia 1936 r. Nr. 2

.Wie* Redakcji i Administracji: Sosnowiec I D V QA9 719 I Oplata poczt, nisz* 
PiWkldego 4. Telefony: Red. 64. Adm. 73. | rJUZ./IZ | c2Ona py^tem. .50

Na 80 rozwiązanych karteli
tylko 1 złożył odwołanie.

Sytuacja w Abisynji
wywołuje we Francji niepokój.

biedką sensację w sferach przeany- 
«>v' ych wywiała wiadomość o tern, 
ż>e w związku > decyzją Ministerstwa 
przemysłu : handlu o rozwiązaniu kar 
teki „Biuro sprzedaży wyrobów odle- 

i emaja*1’13' żeliwa“ w Warszawie 
wpłynęło odwołanie tego kartelu prze 
ciwko roizwiązaaiiu. Do kartelu tego 
wchodzą najpoważniejsze metalurgi­
czne zakłady, in.in. Starachowickie za 
kłady gómiczt, zakłady Modrzejow- 
skie, fa&ryki Stowarzyszenia mechani­
ków. fabryka Handikego oraz trzy 
huty: „Kamień a “. ..Ludwików" i 
• Biatogon*’.

Kartel w odwołaniu powołuje się. 
że miał zło»ż% wyjaśnienie o swej 
dzialności w Vyznaczonym terminie, 
a zaskoczono ęo rozwiązaniem już 4 
grudnia. Pozatpn kartel usprawiedli­
wia 6ię. że dobrowolnie obnażył ceny 
w swoich fabrykach, nawet z datą 
wsteczną, t. j od 1-go grudnia. W 
związku z rozwiązaniem kartel musi 
wypłać ć 3-mHsjęczne odszkodowania 
i należności a urlopy całemu reduiko- 
waoemu personelowi biurowemu- Jak 
wysokie były zarobki w biurach kar- 

świadcz? fakt, że kartel przv- 
się 6a®ido tego, że koszt owac­

jo ta będzie 4)0.000 zł.
Charakterystyczny jest falki, że w 

ekład kartelu y chodzą między i-nnemi

fabryki t. z w. zetatyzowane, w któ­
rych część udziałów posiada skarb. 
Od wołaniem kartelu zajunie się sąd 
kartelowy przy Sądzie najwyższym. 
Od innych rozwiązanych karteli, w li 
czbie około 80, odwołania nie wpłynę­
ły, a termin, uprawniający do złoże­
nia tych odwołań, jnrż upłynął.

PARYŻ, 1.1. — Napływające do Pa­
ryża Informacje potwierdzają, że po­
łączone wojska rasów Kaesa, Sejuma 
i Malugetta przekroczyły w kilku 
punktach rzekę Takazze i zajmują 
wzgórza na południe i wschód od Ma- 
kalle, gotując się do okrążenia mia­
sta.

Życzenia noworoczne
dla p. Prezydenta

W dniu wczorajszym na zamku 
warszawskim zebrali się wszyscy 
przedstawiciele państw zagraniczny ■’ 
wojskowości oraz licznych organiza- 
cyj, celem złożenia P. Prezydentowi 
życzeń noworocznych.

W imieniu koąpusu dyplomatycene-

.go przemawiał nuncjusz papieski kar> 
dynał Marmaggi. P. Prezydent krótko 

pamięć. PO 
czem przeszedł do innydh sal, gazie 
zebrali 6ię przedstawiciele różnych or 
2 ani żacy j.

■y dyna! Marmaggi. r. rr 
h odpowiedział, dziękując

Redukcja... okólników
zostało i tak jeszcze dużo

Korespondent „Le Temps‘a“ donosi 
z Addis-Abeby, że wedle niepotwier­
dzonych dotącl informacyj. 20-tu ofi­
cerów włoskich zostało zabitych w za 
ciętych walkach, toczących się wiąż 
na północnym froncie-

Sądząc z komentarzy prasowych, sy 
tuacja staje się dla Włochów coraz 
cięższa.

Lotnik francuski Drouillet. który po 
wrócił z Abisynji, owiadczył przedsta 
wicielowi „LTniransigeant", że jego 
zdaniem wojna z Abisynją może 
trwać i 30 lat. zanim Włochy kraj ten 
zajmą.

Omawiając sytuację na froncie abi- 
syńskim „Le Temps“ wyraża obawy, 
że jesteśmy w przededniu rozpoczę­
cia się niezwykle krwawych i niszczą­
cych dla obu stron walk, słowem praw 
dziwej wojny, której należałoby za 
wszelką cenę uniknąć,

Tembardziej — pisze „Le Temps“ —• 
trzeba żałować, że ostatnie wysiłki u- 
godowe nie dały rezultatów.

WARSZAWA, 1.1. ,Tel.wł.). Jedną 
poważniejszych dróg osiągnięcia o-

Wy^wiziliEnie umów pracy
W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM.

Związki Ztwodo-we przekazały 
Ł7‘ą»kowi pricOdaw<jów przemysłu 
£°i"Dk-Zo-huw,.z:egoł u \powiedzenie 
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y dniu enigmajszym związek pra- 
codawrów PPpmydn górniczo-hutni­
czego wypowijział Związkom górni­
cy®1 obowią^jącą umowę z dnia 31 
pnnania b.r.
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'Zczędności budżetowych jest rozwią­
zanie zagadnienia administracji.

Zagadnienie to szczególnie doniosłe 
jest dla Ministerstwa spraw wewnę­
trznych, bowiem zakres działalności 
tego ministerstwa obejmuje bardzo 
wiele dziedzin życia państwowego i 
ouiblicznego. a w ogólnym rozkładzie 
komipetencyj między poszczególne Mi­
nisterstwa do Min. spr. wewnętrznych 
należą wszystkie sprawy, które nie 
zostały wyraźnie przekazani' innym 
resortom.

W wyniku tak szerokiego zakresu 
czynncści konieczne jest wydawanie 
bard zo wielu rozporządzeń, przepi­
sów i okólników. Dowodem tego jest, 
że od roku 1918 do chwili obecne j 
Min. spr. wewn. wydało ponad 5500 
okólników i pism okólnych. Ta mno­
gość okólników utrudnia jednak

sprawność czynności administracji, a 
obywatelowi uniemożliwia oriento­
wanie się w nadmiarze skomplikowa­
nych przepisów obowiązujących.

Dążąc zatem do rozwiązania tego 
zagadnienia. Min. spr. wewnętrznych 
— jak się dowiadujemy — przystąpi­
ło do pracy skomasowania tych 5500 
okólników, redukując je do liczby o- 
koło 650. Praca ta polega na zastępo­
waniu jednym o-kólnikiem szeregu za­
rządzeń dotyczących tego samego za­
gadnienia. a wydanych w różnych o- 
kresach czasu.

Stwierdzić należy, że jest to praca 
o dtiżem znaczeniu organizacyjno- 
oszczędnościowem, która nie tylko da 
w rezultacie usprawnienie działalno­
ści urzędów, ale również pozwoli sze­
rokim warstwom społeczeństwa do­
kładniej orientować się w zakresie 
swych obowiązków i uprawnień.

ILE WYDAŁY WŁOCHY
DOTYCHCZAS NA WOJNĘ?

RZYM, 1.1. — W związku z nową 
ustawą włoską, na mocy której koszta 
prowadzenia wojny w Afryce mają 
być utajone i nie są włączane do o-

Ambasada polska
ZŁOŻYŁA PAPIEŻOWI ŻYCZENIA.

CITTA DEL VATICANO, 1.1. — 
Ojciec Święty przyjął na prywatnej 
audjeneji charge d‘affaires Janikow­
skiego, który wraz z personelem am­
basady polskiej przy Watykanie zło­
żył Papieżowi życzenia noworoczne.

Primo Camera
JEDZIE WALCZYĆ DO AFRYKI
WIEDEŃ, 1.1. (Tel.wł.). Z Medjo- 

lanu nadeszła wiadomość, że słynny 
olbrzym włoski, uczestnik meczów o 
mistrzostwo świata w boksie, Pńmo 
Carnera, powołany został do wojska. 
Przyjechał on niedawno z Ameryki, 
aby spędzić święta z rodziną. Wów­
czas już otrzyma! wezwanie, ahy się 
przygotował do służby wojskowej.

W dniu wczorajszym Carnera otrzy­
mał rozkaz mobilizacyjny i natych­
miast odjechał do swego pułku arty­
lerii polowej.

W najbliższych dniach Primo Car­
nera odjedzie do Abisynji, ahy wziąć 
udział w wojnie przeciwko Abisynji. 
Carnera nie posiada w wojsku żadnej' 
szarży: jest prostym żołnierzem-

Prasa włoska zapowiada
WOJNĘ DO KOŃCA.

MEDJOLAN, t.l. — DzieuMiiki pół­
nocnych AMoeh komentują entuzjasty 
cznie oświadczenie Muesolini-ego na ra 
dzie minis-trów.

„Corriere del-la Sera" picze, że ope­
racje militarne będą prowadzone taik 
długo, jak będzie konieczaie.

Przeciwnicy Wioch n:e powinni od 
dawać 6ię złudzeniom. Zajęcie Wscho 
dniej Afryki jest definitywnie doko­
nane. Gdy nadejdź e czas, podjęte zo 
staną sifoeowinc operacje militarne na 
wielką skalę. ciągu 3 miesięcy nikt 
nie zdołałby zdobyć więcej terenu 
Włochy są pewne zwycięskiego końcr- 
pr zed6i ęwzięc ia af ryk a róskiego.

Zgon uczonego
ROSYJSKIEGO W POLSCE.

W Laskach pod Warszawą zmari 
przebywając? na emigracji w Polsce 
uczony rosyjski. -proL Mikołaj J uhaii 
Baranowski. W okresie przedwojen­
nym był. to jeden z. na i wybitniej&zjch 
ekoflttonańaŁów rosyjskich.

wynieść 20.311.285.589 lirów-
Bilans za rok ubiegły wykazuje de­

ficyt 2.230.000.000 lirów. Z bilansu ze­
szłorocznego wynika, że prowadzenie 

kosztowało
> wy 

danych na komunikację kolejową.

gólnego budżetu, zatwierdziła rada mi wojny w Afryce kosztów 
metrów budżet na rok 1936-37. Wyino- 975.000.000 lirów, prócz 840.000-000
si on 20.291.524.712 lirów po stronie 
wydatków; natomiast dochody mają

PORT SAID, 1.1. — Oficjalna sta­
tystyka „Towarzystwa Kanału Sue6- 
kiego“ pod a je interesujące cyfry, od­
nośnie do włoskich transportów woj­
skowych w okresie od 15 czerwca do 
25 grudnia 1935 r.

W tym czasie 445 okrętów przeje­
chało pod flagą włoską przez kanał 
do Moirza Śródziemnego do Morza 
Czerwonego- Okręty te przewiozły na 
swych pokładach: 246.361 żołnierzy i 
robotników. 24.287 mułów, 770 wiel­
błądów, 1.481 samochodów ciężaro­
wych, 268 samolotów, 40.343 tonn amu 
nicji, 29.009 tonn materjału wybucho 
wego, 7,482 tonn bomb zapalających. 
250.757 tonn bron' iid.

W odwrotnym kierunku przejechało 
przez kanał Su-eski w tym samym o- 
kresie czasu 338 okrętów, mających

chorych i rannych.
Opłaty, które zapłacono za powyż­

sze transporty, wynoszą 1-423.508 fun­
tów i 15 szylingów — <o równa się na 
naszą walutę przeszło 37 miljonom 
złotych.

Pensje orderowe
ZA VIRTUTI MILITARI.

Biuro kapituły orderu wojennego 
„Virtutti Militar?* komunikuje, że z 
dniem 2 stycznia 1936 r. kary urzędów 
skarbowych zaozną wypłacać pensje 

• rderowe za krzyż ..Yirtuii MilHar?’ 
w wysokości 500 zł. - wszystkim ka 
kawalerom tego orderu, niesłużącym 
czynnie w wójciku

kaira.ua
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FABRYKA CUKRÓW 

s I CZEKOLADY
JAN ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE

POLECA: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyro. ■: 

karmelki, czekolad', i, m rmeladki, 
bombonierki i łomy. w>t«ą> ie do n.byd.

Proces korsarzy w Łodzi
Echa nielegalnego wywozu żydów do Palestyny

W swoimi czacie głośnym echem od­
biła się nietylko w kraju, ale i w ca­
łej Europie sprawa afery morskiej ło­
dzianina Mojżesza Chamachowicza.

Sprawa ta wzorowana była na kor­
sarzach - przemytnikach, grasujących 
u wybrzeży morskich Ameryki i prze­
mycających na ląd emigrantów nie 
posiadających prawa wjazdu.

Pierwsze już szczegóły wskazywały, 
że Chanachowicz miał na celu oszu­
stwo, a przemytnictwo morskie służy­
ło mu za parawan.

Chanachowicz nabył w Orłowie sta­
ry statek rybacki, który doprowadził 
do stanu używalności i przyjął w cha­
rakterze kapitana okrętu marynarza 
Słzrajbera. wciągniętego również do 
szajki oszukańczej .

Działał on w porozumieniu z kilku 
dalszymi członkami szajki, a miano­
wicie: z Abramem Lubińskim i Józe­
fem Nireabergiem z Łodzi oraz z Ja­
kubem Herszkornem z Warszawy.

Plam polegał na tem. że Chanacho­
wicz nawiązał kontakt z organizacją 
syjonistów • rewizjonistów w Łodzi 
oraz w Warszawie i spośród człon­
ków tej organizacji werbował amato­
rów emigracji do Palestyny.

Wybierano rzecz zrozumiała tych, 
którzy nie mogli uzyskać prawa wja­
zdu do Palestyny i starali się przedo­
stać w drodze nielegalnej. . 4

Po zgromadzeniu znacznych już 
sum z tytułu zaliczek pobranych od 
emigrantów, Chanachowicz sfinalizo­
wał sprawę nabycia statku, zaopa­
trzył go w pewne zapasy oliwy, pa­
liw, oraz żywności, w ilości jednak 
niedostatecznej na dłuższą podróż.

Brak było również odpowiednich 
przyrządów żeglarskich, lecz mimo to 
marynarz Szrajber zgodził się wyru­
szyć na morze, byle nie oddalać się 
zbytnio od brzegów i nie stracić orjon 
tacji, co mogło 6ię skończyć katastrofą

Po tych przygotowaniach kandyda­
tów do emigracji palestyńskiej w licz 
bie około 150 zwieziono do Gdyni, a 
następnie do przystani rybackiej w 
Orłowie, gdzie nastąpiło pa cichu za 
ładowanie i statek odbił od brzegu.

Statek ..Wanda”, jak nazwano okręt 
przemytu czy Chanachowicza, błąkał 
się po wodach Bałtyku, niedaleko 
brzegów polskich przez trzy doby, co 
wreszcie zwróciło uwagę statków stra­
żniczych i gdy ..Wanda” zbliżyła się 
nieco do brzegów polskich w pobliżu 
Gdyni, zmuszono ją do zawinięcia do 
brzegu.

Pasażerów7 statku, którzy w warun­
kach wręcz niemożliwych z racji cia­
snoty pomieszczeń, przeżył: w trwo­
dze na statku trzy doby, spotkał no­
wy zawód, który zakończył radość na 
widok lądu.

Odwieziono ich do pobliskiej Gdy­
ni. skąd wyruszyli przed trzema dn‘a- 
m;.

W wyniku dochodzenia Chanacho­
wicz i jego wspólnicy, Szrajber. Hersz 
kom, Lubiński i Nirenberg z-ostałi za­
trzymani.

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
sprawa oszustów miała być rozpozna­
na w Sądzie w Gdyni.

W ostatniej jednak chwil: na sku­
tek zgłoszenia poszkodowanych ujaw­
niono, że Chanachowicz pozostawał w 
zmowie z Abramem Stawskim, słyn­
nym działaczem organizacji syjoni­
stów - rewizjonistów, który w swoim 
czasie przebywał w Palestynie, nastę­
pnie osikanżony został o zabójstwo 
przeciwnika politycznego, dr. Arloso- 
rofa i członka egzekutywy organizacji 
syjonistycznej w Palestynie, a nawet 
był skazany w pierwszej imetatnej: na 
karę śmierci, lecz następnie uniewin- 
nio®y, i skazany na wygnanie z Pale­
styny, z zakazem przebywania na 
wszystkich ziemiach i domin jach bry-

ty jakich.
Ponieważ Stawski był obywatelem 

polskim powrócił do kraju i z tej 
racji wdrożono dodatkowe dochodze­
nie, które objęło również reemigran­
ta Stawskiego.

W toku dodatkowego dochodzenia, 
wobec stwierdzenia, że akcja oszukań 
cza toczyła się przeważnie na terenie 
Łodzi, gdzie właściwie zawiązała się 
spółka oszukańcza, gdzie również po-

brano zaliczki i werbowano kandyda­
tów do emigracji, a dopiero końcowy 
akt rozegrał się na wybrzeżu i na mo­
rzu, przeto sprawę przekazano do 
kompetencji władz sądowych w Ło­
dzi.

Dotychczas do sprawy pozwano 150 
świadków tak, że przewód sądowy 
potrwać może kilka dni. Herszkorn 
zmarł przeciwko niemu sprawę u- 
morzono.

Zniżenie opłat egzekucyjnych
i reforma postępowania egzekucyjnego

W niedługim czasie ma się uikazać 
rozporządzenie, nowelizujące przepi­
sy egzekucyjne. Opłaty egzekucyjne 
mają być zniżone bardzo wydatnie. 
Tak np. opłata za upomnienie, doty­
czące sumy do 20-tu złotych, ma wy­
nosić 25 groszy, zamiast jak d®iś t.50 
zł. Podobno zniżono i inne opłaty, np. 
opłata za zajęcie ruchomości przy ma 
łych sumach będzie zniżona ze zf. 
1.50 do 50 groszy.

Opłaty za upomnienia, zajęcie j i. 
p. przy wszystkich niższych sumach 
będą obniżone mniej więcej o poło­
wę, natomiast przy wyższych sumach 
mają być nieco podwyższone.

Wierzyciele nieskarbowi (samorzą­
dy, ubezipieczalnie) będą obowiązani 
wysyłać płatnikowi najpierw bezpo­
średnie uinomnienia z zagrożeniem

na-

ao-

wdrożenia egzekucji przez skarbową 
władzę egzekucyjną, jeżeli płatnik w 
ciągu 9 dni nie zapłacił należności.

Dzięki temu uda się zmniejszyć 
ilość upomnień egzekucyjnych wysy­
łanych przez urzędy skarbowe i uła­
twi sie sprostowanie błędnych wymia­
rów, które się często zdarzają w 
szych ubezpieczalniach.

Doniosłą inowację w>prowad®i
we rozporządzenie przy egzekucji po­
datków od włościan. Mianowicie wy­
syłane będą uioomnienia zbiorowe do 
sołtysów, obejmujące wszystkich płat­
ników zalegających z podatkami w 
danej wsi. Dopiero w razie bezskutecz 
ności takiego upomnienia wdrożona 
będzie egzekucja. W ten sposób na 
wsi będą obniżone koszty egzekucji 
podatków od drobnych rolników.

werder, do której udał się celem za­
ciągnięcia pożyczki Przekonał się jed 
nak. na miejscu, że żyje ona również 
w stosunkach doś< ■ płukanych- Po |X> 
wrocie do domu ośx idezył on żon ę, 
że uda się jeszcze dc swej kuzynki, 
mieszkającej w Tiegenort.

H. udał się jednak jeszcze raz do 
Kiichwerder, gdyż przypomniał sobie, 
że mieszka tam dość zamożna wdowa, 
którą znal już oddaw.na. Przybył więc 
do domu Sch.. którą poprosił o poży­
czenie mu 100 guldenów. Wdowa o- 
wiadczyła, że posiada tylko 50 guld., 
na dowód czego pokazała mu drewnia 
ną kasetkę, którą wyjęła z szafy.

Hópmer zastanawiał się. skąd zdo­
być tak bardzo mu potrzebne pienią­
dze, poczem postanowił zamordować 
sta tuszkę obrabować ją. Schował 
więc rower, na którym przyjechł, wy­
szukał sobie kołek dębowy, udał się 
do domu Sch., gdzie napad! najpierw 
i zranił ciotkę swoją, a następnie za­
mordował uderzeniem kolka wdowę 
Schirkową. Następnie zrabował 50 
guldenów w bilonie i 5 banknotów- po 
20 guldenów, poczem odjechał w kie­
runku do domu, opowiedział żonie, 
że kuzynka pożyczyła mu 100 gulde­
nów i podarowała 50 guldenów.

Młoda para pojechała do Tczewa, 
gdzie zakupiła garderobę za około 85 
guldenów. Po powrocie do domu, 
gdzie czekała już policja kryminalna, 
został H. aresztowany.

Mordercę przewieziono do Gdańska 
gdzie go zamknięto w więzieniu

B. min. austriacki znalazł grób syna
po dwudziestu latach poszukiwań pod Łańcutem

We wsi Dębno w powiecie łańcuc- 
:im w r. 1914 w czasie jednej z wielu 
«alk austrjacko-rasyjskich, pad li ró­
wnocześnie od kul nieprzyjacielskich 
>oruczn k książę N., poborowy Farkas 
;yn, b. ministra austriackiego. Na po­
lecenie dowódcy obai zostali wówczas 
jochowani we wspólnej mogile, o 
zem zawiadomiono min. Farkasa, po- 
lając mu dokładne miejsce, gdzie 
yn został pochowany.
Ojciec rozpoczął natychmiast po­

hukiwania za mogiłą syna, lecz spo- 
wodu wojny musial starania swe odło 
żyć do czasów spokojniejszych.

Po zawarciu pokoju b- min ster Far- 
kas podjął znowu poszukiwania za 
grobem synowskim. Przyjechał do 
Dębna i tu na cmentarzu postawi! 
krzyż bronzowy z odpowiednim napi­
sem . równocześnie począł czynić sta­
rania o ekshumację zwłok syna. Do 
tego aktu potrzebne było jednak zez­
wolenie rodziny wspólnie pochowane­
go ks. N., musiał więc min. Farkas 
rozpocząć poszukiwania za członka-

mi rodźmy poległego porucznika.
Poszukiwania te trwały aż do roku' 

bieżącego i dopiero w lecie przed kil­
ku miesiącami niestrudzony ojciec od­
szuka! na Węgrzech rodzinę ks. N ł 
uzyskał od niej zezwolenie na otwar­
cie grobu.

Przed kilku dniami b. min. Farkas 
wraz z komisją wojewódzką przyje­
chał do Dębna, lecz obecnie nie moż­
na było dokładnie ustalić miejsca wie­
cznego spoczynku poległego syna-

Zrozpaczony ojciec nie ustawał jed­
nak w poszukiwaniach. Wreszcie póź­
nym wieczorem w jednej z mogił zna­
leziono dwie obok siebie leżące trum­
ny, które rozpoznano jako trumny 
Farkasa i ks. N.. gdyż miały być one 
zbite z ławek szkolnych.

Długoletnie starania ojca zo6tałv 
wreszcie pomyślnie zakończone. B. 
min. Farkas własnoręcznie przeniósł 
prochy 6yna do prygotowanej trum­
ny i auto-karawanem odwiózł je w 
stronę Sianek, by prochy 6yna pocho­
wać w rodzinnym grobie.

Dochody i wydatki państwa
Według da-nytb Głównego C rzędu Sta- 

tyistyczine.go. ogóima. s um u dochodów bud­
żetowych w pierwszych 8 miesiącach ro­
ku budżetowego 1935-36, t. j. od 1 'kwiet­
nia do 50 listopada 1955 r. wy . 
1.246.582 tys. zł., a ogófe suma 
ków 1.465.667 tys. zł- Deficyt budżetowy 
w okresie 8 miesięcy r 1935-36 wyrażał 
się przeto cyfrą 219.285 tys. zł.

W 8 miesiącach roku budżMoweg.i 
1934-3Ó dochody wynosiły ogóle®: 
1.405.085 tys. zł.. (w tem wpływy z Po­
życzki Narodowej, zarachowanej aa bud­
żet państwa, 175.000 tys. zl.), wydatki 
zaś rówinież 1.405.085 tys. zł. Budżet więc 
we ws.pomn i-a.nyim okresie był zrównowa 
żony, jeelli zaś nawet odliczy się wpływy 
z Pożyczki Narodowej, to deficyt wy­
niósł 175 milij zł., był więc o 44.285 ty 
ził. mniejszy, aniżel-i w okresiz 8 imiesię- y 
bieżącego roku budżetowego.

Zbrodnia b. policjanta
w poszukiwaniu pieniędzy dla żony.

Dzięiki energicznym dochodzeniom 
gdańskiej policji kryminalnej udało 
się w dwa dni po morderstwie, wyśle­
dzić i zaaresztować sprawcę krwawej 
zbrodni, dokonanej w Kiichwerder w 
powiecie Wielkie Żuławy na 75-letniej 
wdowie Renacie Schirk. Zbrodniarz 
złożył obszerne zeznanie i przyznał 
się do winy.

Morderca Hans Hóppner urodził się 
w Gdańsku. Początkowo wychowy­
wał się u swej babki, mieszkającej 
w Schonebergu nad Wisłą, poczem 
przebywał u matki, mieszkającej w 
Grudziądzu.

Nie chcąc służyć jako żołnierz w 
polskiej, przeniósł s.ę znowu do

babki do Schonebei-gu. gdzie praco­
wał u pewnego rzeźnika. Straciwszy 
w r- 1932 posadę, przybył w następ­
nym roku do Gdańska i przyjęty zo­
stał w dniu 1 sierpnia 1935 r- jako 
strzelec do policji krajowej. H. za­
poznał się z pewną dziewczyną, z któ­
rą zamierzał się ożenić. Ponieważ nie 
uzyskał jednak od przetożonej wła­
dzy pozwolenia na zawarcie małżeń­
stwa, wystąpił w r. 1935 z policji kra­
jowej i ożenił się w dniu 26 listopada 
1935 r. Młoda para zamieszkała u te­
ściowej w Lisewie. H. pozostawał bez 
pracy skutkiem czego popadł w nę- 

jobie więcdzę. Przypomniał 6 obie więc ciotkę i (jriyiy 
Aume Millack. mieeskającą w Kiifih-i

PROGRAM RAD JO WY
CZWARTEK 2 STYCZNIA

6.30 Kolenda i gimnastyka. 6.50 Pioscnk 
żołnierskie (płyty). 7.55 Parę Łnforraacyj. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.15 Koncert w 
wyk. z-esipołu Tadeusza Sen-dyń®kiego. 13.00 
Koncert orkiestry 58 pp. 13.25 Chwilika go- 
podaratwa domowego. 13.30 Miyyka lekka i 

taneczna (płyty). 15.15 Wiadom< ści gospodar­
cze. 15.25 Życte artystyczne ’ gospodarcze 
śląska. 15.30 Janina Godlewska. : Andrzej Bo- 
gucki śpiewają piosenki. 16.00 G dani-nka Sta­
rego Doktora o Kopciuszku. 16. 5 Utwory ue 
skrzypce w wyk. prof. Józefa ' et nera. Prz} 
fortepianie prof. Zofja Ha ni szewska.
„Cała Po-lbka śpiewa" kolendy w wyk. wiej­
ski 3go zespołu Wi.nzela. 17.05 ..Srebrny 1> 
dla szarego człowieka*1 reportaż Zofji Mrozo- 
wieckiej. 17.20 Popularne utiWory SLbeiliuea 
w wyk. ork. kameralnej Adama Hermana. 
17.50 ..Książka i wiedza*': 0 książce Jełuafaka 
„CronywełT’. 18.00 Recital fortepianowy Jani­
ny Rosanberg-Schi<ndil?rowej. 18.?o .Czecho­
słowacja jako producent stali** odczyt wygi. 
Janusz Ignaszewski. 18.45 Koncert neddamowy. 
19.00 „Karlikowa poczta". 19.3*» Wiadomość 
sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Muzyka taneczna w wyk. małej ork. PR z 
udziałem „trójki radjowej**. 20 55 „Obronę 
przeciiwilotniczo-gazowa“. 21.00 Wielki teaIr 
wyobraźni: Premjera sŁuchowiiska oryginal­
nego pt. „Biedna młodość" Marji Pawiliko-w- 
skiej-Jasnorzswsktej. 21.35 „Nasze pieśni’1. 'N 
programie utwórv Karola Szymanowskiego w 
wyk. Stanisławy Korwin-Szymatnowsiki'' j. 22.00 
Audycja z cyklu „Kwartety J. Havdina", Wy­
konawcy: Z. Jahnke—I skrzypce, W. Witkow­
ski—JI skrzypce, T. Szulc—altówka, D. Dan- 
ozowski—wiolonczela. 22.50 Muzyka teirieozD

Skrzynka francuska.

ści gospoda r-

16.45
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to grunt
O tem, że .powodzenie życiowe lu­

dzi zależy od szozęścia — z tem twier 
dzeniem spotykamy się nieomal co­
dziennie. Przecież takie popularne 
przysłowie: „w czepku się urodził*1 — 
jest potwierdzeniem tego. Ale pojęcie 
o szczęściu rozszerzyć można i na or­
ganizacje i instytucje. Przykładów 
takich z życia codziennego możemy 
przytoczyć setki.

Taką szczęśliwą organizacją spo­
łeczną jesi Polski Czerwony Krzyż. 
Ta instytucja bowiem otrzymała z 
mocy ustawy zabezpieczenie dużych 
wpływów pieniężnych, które wpływa­
ją do kasy P. C. K. z procentowych 
dodatków do wszystkich biletów, 
ej rzedawanych do kin, teatrów, na 
imprezy sportowe i t. ip.

A niewiele brakowało, by te wpły­
wy przeznaczone zostały na walkę z 
gruźlicą. Było takie ciało, które, wy­
dając opinję. jakiej organizacji wply 
w^r z tego źródła przeznaczyć — wię­
kszością tylko jednego głosu prawo 
Pobierania onłat z tego źródła przy­
znało P. C. K. — natomiast organiza­
cjom, prowadzącym walkę z taką klę­
ską społeczną, jaką jest gruźlica — 
pozostawiono troskę o zdobywanie fun 
duszy — inicjatywie poszczególnych 
oddziałów. "

W takich warunkach «resztą_ jest 
dużo organiaacyj społecznych i jakoś 
sobie radzą — jedne lepiej, drugie 
gorzej. I tutaj ma zastosowanie twier 
dzenie. że powodzenie i wyniki pracy 
częstokroć zależą od szczęścia.

Takie szczęście właśnie ma Towa­
rzystwo Przeciwgruźlicze w Sosnow­
cu. Trudno powiedzieć czemu to przy­
pisać: czy temu, że działalności tego 
Towarzystwa patronują osoby, które 
były założycielami tego Towarzystwa, 
iak pp. dr. Wł. Witkowski — długo­
letni prezes T-wa, dyr. H. Wojewódz­
ki — długoletni wiceprezes T-wa, dr. 
Wołkowicz M. — długoletni sekretarz 
1 skarbnik T-wa — czv też temu, że 
szczęśliwa gwiazda przyświeca same- 

prezesowi T-wa K. Kucharskiemu. 
jZT. jakimś innym okolicznościom — 

osę na tem, że o towarzystwie tem 
“tozaia powiedzieć, że szczęście nie o- 
PUSzcza go. Wprawdzie, nie może po­
szczycić się, . jak Towarzystwo Prze­
ciwgruźlicze w Olkuszu, które otrzy­
mało hojny dar od ipana Fryderyka 
Westena, prezesa Sp. Akc. ..Olkusz", 
a który, rozumiejąc pracę Towarzy­
stwa Przeciwgruźliczego, złożył hoj­
ną ofiarę na rzecz walki z gruźlicą, 
a mianowicie: całkowitą instalację pra 
cow®i Roęaitgenowskiej; tem niemniej

. dzięki ofiarności wielkich rzesz 
™e6zkańców Zagłębia.

I-wo Przeciwgruźlicze w Sosnowcu 
poszczycić się, że wybudowało 

pawilon gruźliczy na 50 łóżek, wypo­
sażony w całkowite nowoczesne urzą­
dzenie, zyskuje sobie coraz to nowe za 
stępy członków, korzysta z bardzo du­
żego poparcia Ministerstwa opieki spo 

władz wojewódzkich, władz 
miejskacih — wreszcie całe zastępy 
"“J^corejszyeh i najszlachetniejszych 

. j.^Mych na naszym terenie, jak 
inel Trn'ej staie do pracy na każdy 
Tww Wa' ał>Y Przysporzyć funduszy 
etW) arzystv u — a Radzie Towaray- 

Przez to swoje moralne popar- 
Prac - ’im|Puils do nitensywnej
lego^ j' a 'wie^zę, że wszystko to dla 

pil . Towarzystwo ma szczęście.
wiele na terenie naszym istnieje 
l'z.owJ>'^rze^ ’ wiele było pTÓb zrea- 
wsze si '8 Pe.WI>y'e'h poczynań. Nie za- 
ujrzeć'^' **? Jokoś klei. Jakoś nie może 
taki szn'Tial^a dizienneigo chociażby 
rego "-Ti • * zakaźny, o utworzenie któ 
Chorwk e®a sto ód kilkunastu lat. 
choroby nadal niema gdzie leczyć, a 
"’ażna 2-rZ??'az,,e stale stanowią po-

Wie^50~S rozszerzania się.
n>e naszy ze,sĄ takie zakłady na tere- 
10 od kijfc?’i“ctd,ry°?1 budowę roapoczę 
kac się nlkn- 1 nie one docze-
szkowie, tok^1?; SZP^ W J*7' 
Olkuszu w ePlta] KasY. C’’?DTh w 

Wszak • lamowie Sierociniec.
czc.lv budowre8^™^!’'?101? r'pzp0' 
rl/ir la doiprowa-

tego, że nie mają szczęścia, albo orga 
nizacje, które rozpoczęły pracę nad 
budową tych zakładów, albo same te 
zakłady „nie urodziły się w czepku'*.

Ale szczęście Towarzystwu Przeciw­
gruźliczemu w Sosnowcu sprzyja nie 
tylko w tym poczynaniu, jakie przed­
sięwzięło T-wo t. j. budowę pawilonu 
— szczęście — rzec można — nie opu­
szcza go nigdy. Są jakieś dobre du­
chy, które otaczają je stale swą pie­
czą troszcząc się o dołrre imię jego.

Bo proszę zważyć, czy tak nie jest: 
było to w jednym z dni przedświątecz 
n;go tygodnia: w przedziale drugiej 
klasy na przestrzeni między Katowi­
cami, a Sosnowcem dwóch panów pro 
wadziło rozmowę o poczynaniach To 
warzystwa. Zapewne przez nieświado­
mość ubolewali. że wybudowany 
przez T-wo pawilon na Pekinie — nie 
spełnił swojej roli, bó jest próżny, 
stoi bez użytku, a fundusze społeczne, 
zebrane na ten cel, nie zostały właści­
wie wykorzystane. Istotnie zarzut cal 
kowieie słuszny, gdyby... byl ścisły.

Krzywdą byłoby dla Towarzystwa, 
gdyby dzięki prowadzonej rozmowie 
tych dwóch panów — powstała fama, 
że istotnie, za wydane przez Towa­
rzystwo pieniądze, wybudowany pawi 
łon nie spełni! swej roli. Tak jednak 
nie jest. Bo. pawilon gruźliczy jest 
czynny iod lipca r.b. i dotychczas prze­
szło przez oddział ten, a ilość chorych 
w obecnej chwili wynosi 48 (na 50 łó­
żek). że oddział gruźliczy, dzięki wła 
mej pracowni Roenfgenowskiej ma 
najkoT^stniejBze warunki do pracy, 
że dzięki temu, że na stanowisko or­
dynatora tego oddziału ma przyjść z 
Warszawy bardzo poważna siła facho­
wa o wielkich .wartościach .pedago­
gicznych, (gdytż lekarz ten to wielolet­
ni instruktor na kursach, organizowa-

nych dla kształcenia w zwalczaniu grn 
źłi-cy lekarzy z całej Poteki) — pawi­
lon gruźliczy — przyczyni się i do po 
głębienia wiedzy o gruźlicy.

Te fakty, .o których tutaj wspomi­
nam, pozwala na uspokojenie oipinji 
publicznej tej licznej rzeszy 
dawców, że ofiary składane T__. 
nich zostały na właściwy cel zutżyte.

I czy w tym wypadku nie można po 
wiedzieć, że tylikio dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności, iiż rozmowę tę 
słyszał jeden z członków Towarzy 
stwa i. zaniepokojony treścią jej, 
(tembardziej. że rozmowę tę prowa­
dziło dwóch bardzo poważnych panów, 
a sądząc z iclh zawodu — mogli mieć 
wiadomości ścisłe), niezwłocznie zain- 
terpelował przedstawiciela Rady T-wa 
o istotnym stanie rzeczy, prosząc za­
razem. by nieścisłości tej rozmowy z 
przedziału drugiej klasy zostały jak- 
nairychlej sprostowane.

Zadość czynię tentu żądaniu człon­
ka Towarzystwa, wyrażając zarazem 
głęboką wdzięczność za troskę o do­
bre imię Towarzystwa — tembardziej. 
że rozsiewanie niewłaściwych wiado­
mości, łatwo przyczynićby się nagło 
do zmniejszenia ofiarności na cele 

T-wa, szczególniej w okresie tak in­
tensywnych zabiegów o fundusze, ja­
kie Towarzystwo wykazuje w okresie 
..Dni Przeciwgruźliczych**.

Niechże przeto — mając przed so­
bą rzeczyw isty obraz troski o właści­
wy cel. jakie T-wo ma do spełnienia, 
dążąc do zmniejszemia klęski, jaka po 
woduje gruźlica i zapobieżenia skut­
kom jej — mieszkańcy Zagłębia nie 
odmówią nadal swego Tpotparcia To­
warzystwa zarówno materialnego, jak 
i moralnego.

tfiaro- 
iprzez

Dr. M. M.

KRONIKA Zft6tgM
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Dziś Makarego
Jutro Genowefy 

Wschód słońca 7 m. 
Zachód „ 15 m.

46.
51.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 2 stycznia 1936 r. o . godz. 9.30 

doskonała operetka Hervego p. t. ,,-MTO- 
UCHE", która cieszy się niebywalem powo­
dzeniem.

Jutro, dnia 5 stycznia o godz. 8.30 wlecz 
teatr miejski z Sosnowca gra na Saturnie w 
sali klubu, świetną operetkę Hervego p. t. 
„NTTOUCHE".

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: Andjein<ja w IscMu. 
PAŁACE: „Wonder Bar".
EDEN: Byli sobie dwaj hultaje.

--------XX-------
X UBEZPIECZENIE ROBOTNIKÓW 
NA WYPADEK BRAKU PRACY. We­
dług ostatnich danych Głównego Urzę­
du ■ statystycznego za wrzesień 1955 ir. w 
Funduszu Pracy zabezpieczonych bytowa 
wypadek braku pracy 910.755 robotników 
z tego na terenie województw central­
nych 457.881 osób, w województwach 
wschodnich 52.671, w zachodnich 255.497, 
oraz w woj. południow ych 164.706 osób-
X ZWOLNIENIE OD OBOWIĄZKU U- 
BEZPIECZENIA. Zgodnie z zarządzeniem 
Ministra opieki społecznej osoby, które 
wzamien za otrzymaną z Funduszu Pracy 
pomoc doraźną pracują przy robotach, 
finansowanych przez Fundusz — nie pod­
legają obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby i macierzyństwa, na 
wypadek niezdolności d'o zarobkowania 
liub śmierci osoby ubezpie czonej, Oraz w 
zakresie ubezpieczenia pracowników umy 
słowych. Za,rządzenie to weszło w życie 
z diniem 1 stycznia r. b.

Fotografie na legitymacjach
UBEZPIECZENIOWYCH.

Wobec zarzutów, wysuwanych przeciw­
ko dostarczaniu przez ubezpieczonych 
fotogirafij do nowych legiitymacyj ubez­
pieczeniowych. należy wyjaśnić, że le­
gitymacje te, dlzięki fotografjoni, zysku­
ją moc dowodów tożsamości wobec władz 
ubezpieczeniowych i zastępują w ten spo 
sólb wszelkie ione dowody.

J-e&t to więc ułatwienie diia ubezpieczo­
nych, którzy nie będą potrzebowali wyra­
biać sobie innych dowodów tożsaimoś' i, 
co wymaga nieraz większych zabiegów 
i pociąga za sobą koszty opłat stemplo­
wych,

Pon.ad'to fótogra-fja na legitymacji u- 
bezjpieczeniowej, zapobiegła nadtuiżyciom, 
poi ©gającym na korzystam i-u ze św iadczeń 
przez osoby uprawmiome.

Dla ułatwienia ubezpieczaHnie społecz­
ne przyjmują również fotografje stewę. 
Dostarczanie fotografji obowiązuje ubez­
pieczonych i członków ich rodzin od 14 
roku' życia.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

regularne wpłacenie prenumeraty 

za Styczeń 1936 r.
jio54 MiiitfHui Kuriera ZaiuHliMB

o

FABR. CHEM. FARM..AP. KpWAlSKl’ WARSZAWA

W ZAGŁĘBIU. .
Tradycyjny (Sylwester, polegający 

na hucznych zabawach i wesołem spę­
dzeniu jeżeli już nie całej nocy, to 
przynajmniej wieczoru na beztroskiej 
i wesołej zabawie, zaczyna pod wpły 
«em zmieniających się warunków, 
spowodowanych wzrastającą biedą, 
przybierać formy, t. zw. pospolicie 
kryzysowe.

Hu ezne zabawy, na których panie 
demonstrowały drogie stroje a wina 
i likiery lały się strumieiniem, należą 
już tylko do miłych wspomnień, dziś 
grobelkę przystosowano do stawu i 
choć się ludziska bawią, to skromnie i 
bez szastania pieniędzmi.

W Sosnowcu była piękna zabawa 
polskiego Zw. P. P. i H. Również tłu­
mnie był zapełniony teatr na rewji 
sylwestrowej. Pozatem były mniej iib 
więcej udane zabawy w kawiarniach 
i restauracjach.

W Dąbrowie doskonale się bawiono 
na zabawie absolwentów miejscowego 
gimnazjum im. Łukasińskiego. Zaba­
wy te mają ustaloną opinję, nic dzi­
wnego. że i w tym roku w miłym na­
stroju bawiono się ochoczo do rana.

Pozatem zarówno Sylwester, jak i 
wczorajszy dzień Noworoczny minął 
w Zagłębiu spokojnie i bez poważniej 
szych wydarzeń.

„OPTOFOT"
Sosnowiec 3 Maja 11 Tel. 9-94 

największy wybór Radioodbiorników 
ns raty i za 6% pożyczkę Narodową

X UJĘCIE 2 ZŁODZIEI Przed miesić 
cean. podczas odprowadzania do sqdii w 
Mysłowicach 2 zawodowych, złodziei W>a> 
iickiego i Badidkieigo, skorzystali oni z 
duiżego ru-chu kołowego i uciekli eskor- 
tiujĄcemu ich policjantowi. Obecnie uję­
to ich w SoscowOu i osadzono w wię­
zieniu.

ą>!!*A ZAWIERCIA
ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW KOŁO 
Z. R. W KOZLEGŁÓWKACH. W wb. 
niedzielę w świełtUicy władnej odbyło się 
zwyczajne, zebranie miesięczne członków 
Koła Z. R.; na które przybył delegat Za­
rządu powiat. Z. R. p. Mach Czesław. 
Zebranie zagaił i przewodniczył kdjnen- 
dann Koła p. Źó<k Piotr, który złożył epra 
wozdanie z dotychczasowej pracy. Ze 
sp awozdania wynika, że Koło w Kozie- 
główkach rozwija się z każdym rokiem, 
posiada własną świetlicę w domu p. Ża­
ka Piotra, który na ten cen ofiarował 
lokal bezinteresownie, Zar^jąd prenumeru­
je czasopisma.: Naród i Wojsko, Głos Re­
zerwisty i t. p .świolłica otwarta, jest co­
dziennie, gdzie członkowi© spędzają woł 
ny czas od pracy na pożytecznych rozryw 
kac-h i ma czytaniu pism. Delegat zarzą­
du powia/t. p. Mach omówił program pra­
cy na czas na jbliższy, poczem kilku 
członków złożyło ślubowanie. W wolnych 
wnioskach postanowiono zwołać walne ze 
branie na d'zień 19 bm i zaprosić delega­
tów zarządu powiat. Pod koniec zebra­
nia p. Mach podziękował w imieniu za- 
rządn powiat, za dotychczasową pracę i 
życzył wszystkim powodzenia w pracy 
z No-wym Rokiem.
X BUDOWA „DOMU REZERWISTY™ 
Zamiast życzeń świątecznych i Noworocz 
nych na budowę Domu Rezerwisty w Za­
wierciu złożyli: pracownicy Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Zawiercia zł. 15 gr. 48. 
Za>rząd Poiwiat Z. R. w Zawierciu 10 zł. 
Zarzą-d koła Z R. Warty 5 zł., Zarząd ko­
ła Z. R. w Kozie główkach 3 zł., Zarząd 
koła Z. R. w Zawierciu 10 zł- Razem zło­
żono 43 zł. 48 gr.
X KOŁO Z. R. NA WARTACH Zarząd 
Koła Z. R. na Wartach wyznaczył na 
niedzielę dn. 2 kutego w świetlicy wła­
snej walne zebranie członków koła Z. R- 
z udziałem delegatów zarządu powiat. Z 
R. Obecność wszystkich óbowiąizkowa.
X KOŁO Z. R. W ZAWIERCIU. W so­
botę dn. 4 bm. o godz. 19 w lokału wła­
snym piof. Badowski wygłosi odczyit p. 
t. ,,Spra'wa- pofeka podczas wojny świa­
towej “ Następnie prezes koła p. mec. Ka- 

- zoń^ki omóv-;J sorawy. bieżące
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Kiedy nastąpi
W główoej świątyni Benares w In- 

djach znajduje się do dnia dzisiejsze­
go piramida, składająca się z 64 cie­
niutkich blaszek złotych, złożona 
przez Braihmę. Błaszki są w środku 
przekłute tak, że możina przez nie 
przewlec ciemiki drucik lub nitkę. Dru 
cik taki utrzymuje blaszki w stanie 
nieruchomym. Blaszki te są różnych 
rozmiarów: większe, mniejsze i zupeł­
nie małe, tak, że ułożone na sobie two 
nzą naprawdę regularną piramidę. O- 
tóż Brahms oświadczył kapłanom, że 
wtedy, gdy blaszki, składające ową 
piramidę zostamą przeniesione całko­
wicie wedle reguł, jakie osobno kazał 
spisać, nastąpi koniec świata-

Przenoszenie złotych blaszek i umie­
szczenie ich tra innych drucikach trwa 
od wielu już lat, aie do tej pory nie 
została wieża — składająca się. jak 
powiedzielżmy, tylko z 64 blaszek! — 
przebudowana. t»a całkowitego bo­
wiem wykonania zadania przy ści­
ąłem stosowaniu się do przepi­
sów Btrahmy. należy wykonać 
20.295.775.907.454.475 ruchów, połączo 
nych z przenoszeniem blaszek. Jeżeli 
teraz zważymy, że nawet najbardziej

j ZAKŁAD STOLARSKI !I MEBLOWO-BUDOWLANY E

| whie. Cichy Antoni j 

mistrz stolarskiI SOSNOWIEC, wl. Plłsodsktage Nr. 5) |
{Wykonują wszelkie roboty meblowe od I 

wajskromnisjszyeh do najwykwintniej- I 
szych według najnowszych katalogów ■ 

krajowych i zagranicznych.

Iwykoaame pierwszorzędne ped gwarancją ■ 
Ceny krysysewe.

Warunki płatności b. dogodne. i 

(Wla iffli sirzeUal unii . 9103 ’ 11
SMACZNEGO

Podczas ulewnego daszezu nad brzegiem 
rzeki spotykają się dwaj przyjaciele:

— Cóóto? — pyta jeden — podczas takie 
go deszczu wadzisz spokojnie i łowiez ryby? 
W dodatku nasiz gębę spuchniętą!

— Deszcz mi wcale nje przeszkadza — od­
powiada flegmatycznie rybak — a poza te m 
nie mara wcale opuchniętej twarzy, tyWo 
tr.zvma<m słwty w netach, żeby mi nie u- 
ciekły.

koniec świata?
wprawiony w pracę kapłan musi na 
jeden ruch zużyć przynajmniej 5 se­
kund — to, gdyby kapłani pracowali 
dzień cały, bez przerwy, nad zada­
niem Brahmy, mogliby wykonać tyl­
ko 17.280 muitacyj a w jednym roku 
najwyżej 6.307.200.

Na wykonanie więc całkowitego za­
dania Brahmy potrzeba byłoby aż 
2.217.395.650.174 lait, czyli: trzy tryl- 
jany, dwieście siedemnaście miljar- 
dów, trzysta dziewięćdziesiąt pięć mil 
jonów, sześćset pięćdziesiąt tysięcy, 
sto siedemdziesiąt cztery lata. W tym 
momencie nastąpiłby kres świała ziem 
skiego, jego koniec ostateczny. W po­
jęciu więc normalnego mózgu znaczy­
łoby to, że koniec świata nastąpi kie­
dyś, w nieskończoności lat.

KINO MARTA EGGERTH
ia zaszczyt zaprosić wszystkich swoich syna-

Dziś!

patyków na szampańską komadję v< iedeńską pt

Iffllt AUDJENCJA w ISCHLU
Nadprogram: Najnowsza Tygodniki Pata i Paramountu.

w której wystąpi wraz z SzMke-3zakalem i Pawłem Herbigerem*

KINO 
„PiiatB" 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska X

Trzy gwiazdy DOLORES DEL RIO 
RICARDO CORTEZ 
i AL JOLSON

w przebojowym filmie p.Ł

„WONDER BAR”
DZIŚ FUP I FLAP w filmie:

Byli sobie dwaj hultaje 
stworzyli swe najlepsze kr racje, które przejdą do hietorjj komedji fil­
mowej. — Cudowna reżyser ja, genjal-na gra artystów, wspaniała mu­

zyka i frapująca treść.
NADPROGRAM:

Z A dr jaty ku na Bałtyk
Film ilustrujący inauguracyjną podróż motorowca transatlantyckiego 

„Piłsudski*4 z Triestu do Gdyni

KINO

[DEI

Zawiadamiamy P.T. Odbiorców że spowodu re­
manentu, sklep będzie zamknięty dnia 3. I. 1936 r. 
cały dzień.

Wobec tego prosimy o zaopatrywanie się w bilety tram­
wajowe na miesiąc styczeń dnia 2. I. 1936 r. w godz. od 9-ej 
do 12-ej i od 14-ej do 19-ej.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc.

SUMIENNY URZĘDNIK
Dla odebrania należności w pewnej pro- 

winejonailnej firmie szef wysyła urzędnika 
i przed wyjazdem da.je mu instrukcje:

— Wsiądzie paji do wagonu i pnzyjedzie 
tam koło południa. Zje pan na dworcu do­
bry kotlecik, a po śniadaniu pójdzie pan 

do klijenta i odbiarze pan dziesięć tysięcy 
złotych. Wrazie gdyby coś zaszło zatelefo­
nuje pan do mnie to udzielę panu odpo­
wiednich instnuikcji.

Urzędnik pojechał.
O godzinie pierwszej popołudniu szef o- 

trzym>u.je depeszę następu'ją<»j treści:
„Dworzec. kotletów zabrakło. Proszę o 

instrukcje co robić*4.
POŁUDNIOWY TEMPERAMENT

W malej kawiarence na Sycylji spotyka 
się dwóch rozpolitykowanych znajomych. Za­
czynają rozmawiać o wojnie włosko-abisyń- 
skiej, o Mussolinim, o kryzysie. Rozmowa 
staje się ooraz żywsza, wreszcie przechodzi 
w ożywiony spór.

Obaj weta ją, zbliżają się do siebie coraz 
bardziej. Zaciskają pięści.

Nagle jeden odwraca się nerwowo:
— Czyż tu niema. u licha nikogo, ktoby 

nas rozdzielił?

HNE 0nuli
LOKALE Różne

KUCHNIĘ 
dużą w centrum mia­
sta wynajmy wzemian 
za obsługę, najchęt­
niej 2 osobom. Wiado­
mość w Adtm iniet ra c j i.

95t0

CHRZEśCJAŃSKi 
ZAKŁAD 

jubilersko - zegarmi­
strzowski został o- 
uarty przy ul Ra­

cławickiej 24, róg Cie 
plej w Pogoni, przyj 
nonjo wszelkie roboty 
złotnicze, zega rmi-
'^rzowskie oraz repe­
racje wszelkich ma­
szyn do szycia po ce 
nach przystępnych — 
M Fronckiewicz 7991

KUPNO
i sprzeda?.

SKRZYNKI 
używane różnych roz­
miarów sprzeda ..Kra 
kowia.nka“ Sienkiewi­
cza 1. 9290

ŚLUBNE 
FOTOGRAFJF 

artystycznie wył- uje
S. Mieczkowska So­
snowiec, Piiłsud .- k i ego 
20. Uwąga: Fil ja na 
Pogoni nie posiadam.

9496

SER TWAROGOWY
40 gr. za kę. Spół- 
d®iplnia Ziemiańska.

9263

CH ARLES BARRY

Taiemnica Willi Mroków
Przekład Janiny Zawisza - Krasuckiej

U) ? . ----------
Zinartiiry skromny i usuwający się zwykle w cień, 
zapragnął całą duszą zostać detektyw om. Zwierz­
chnicy jego wiedzieli, że pod powierzchowną suro­
wością leryje się mięlkkle i czułe serce, zresztą Gil- 
martim uważany był za człowieka niezwykle kul­
turalnego i wykształconego. Koledzy niejedno­
krotnie uśmiechali się ukradkiem, widząc go zaję­

tego czytaniem książeczki niebiesko oprawnej 
w jakimś obcym języku, najpra wdopodobniej gTe- 
ctk im. znali bowiem szczególną słabość Gilmartina 
do późniejszych autorów greckich. Niejednokrotnie 
Gilmartiin twierdził, że dzieło Luclana „Vera Hi­
storia" o wiełe przyjemniej było czytać, niż utwo­
ry Juljruisza Verne‘a, albo H. G. Weife‘a. Niezwykle 
popularny wśród podwładnych, chociaż naogół 
uważamy za srogiego zwierzchnika, cieszący się 
sławą wśród zawodowych kryminalistów i mający 
ogromne powodzenie u kobiet, Gilmartin kierował 
się w swej pracy jakąś własną, niezapożyczoną od 
nikogo metodą, która nawet dla bardziej utalento­
wanych kolegów była niezgłębioną tajemnicą Mi­

mo to jednak w niektórych momentach potrafił 
być gn-ubjański dla tych ludzi, którzy go usiłowali 
traktować zgóry lub też pragnęli wystawić na po­
śmiewisko.

Najlepiej człowieka tego mógł scharakteryzo­
wać fakt, że już w pięć miniut po poznaniu panny 
Tansey, oczarował ją zupełnie, wysłuchując cier­
pliwie opowiadania plotek, krążących o nocnej 
wyprawie .nadinspektora Lidcletłla. Rezultatem tego 
było, że panna Tansey przeznaczyła m<u najwy­
godniejszy pokój w pensjonacie, oddając go do 
dyspozycji Gilmartina. na jak długo zechce, ..cho­
ciaż starzy klienci dawtno go już zamówili", ale 
„muszą się zadowolić jakimś :minym pokojem". 
Gdy komiczna pulchniutka właścicielka pensjona­
tu odeszła. Gilmartin przez dłuższą chwilę uśmie­
chał się, ze stoickim spokojem napychając fajkę. 
Nawet przybycie z dworca posłańca z walizką nie 
zbudizilo go z zamyślenia i dopiero na odgłos gon­
gu wzywającego na obiad, poruszył się i zawołał:

— Ciekawe!
To było wszystko.
Gdy wszedł do jadalni, panina Tansey pod­

biegła kra niemu z uprzejmą miną.
— Nie będzie pan miał nic przeciwko temu — 

zapytała, jeżeli wyznaczę panu miejsce przy stole, 
przy którym 6iedzi nadinspektor? Jedyny wolny 
stolik zajął starszy pan, który dotychczas siadywał 

zawsze z nadinspektorem. Ale to potrwa najwyżej 
do końca tygodnia

Gilmartin z trudem powstrzymał głośny 
śmiech, zachował jednak powagę i odpowiedział 
uprzejmie:

— Nic nie szkodzi, proszę paini. Usiądę wszę­
dzie, gdzie paini rozkaże.

Dama zwróciła się doń poufale i szepnęła:
— Może się pan od niego czegoś ciekawego 

dowie. Jestem pewtna, że nadinspektor bawi tutaj 
w jakiejś tajemniczej misji.

— Istotnie! — zdziwił się Gilmartin całkiem 
naturalnie. — Zaciekawiła mnie pani. Postaram 
6ię coś z niego wydobyć i wszystkiemi wiadomo­
ściami podzólę się z panią.

— O, dziękuję panu! — zawołała panma Tan­
sey, lecz nagle przypomniawszy sobie o swej ko­
biecej godności, głośniej już dorzuciłał — Proszę, 
ten mały stolik przy samem olanie.

Liddell zachował zupełnie poważną minę, gdy 
detektyw skłonił 6ię i usiadł naprzeciw’. W obec­
ności kelnerki Gilmartin wszczął obojętną rozmo 
wę, oczywiście o pogodzie. W grancie rzeczy pra­
gnął omówić jeszcze pewne szczegóły związani 
z sprawą Trethewaya, to też, gdy zostali sami 
natychmiast zmienił temat.

(D c. n.)
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SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
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